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Wojsko polskie wraz z całym narodem 
obchodzi dził po raz pierwszy 

DZIEŃ H'OJSlłrl POLJ"'EGO 
Rozkaz Ministerstwa ObI'ony Narodowej 

8 o Z K A Z N r. 6~/~lON 
SZEHEGOWCl:' I MAR:r~~RZE, 

POlJOFICEROWIE I OFICEROWIE 
GENERAŁOWIE I ADIUIRAŁOWlE 

Wojsko Polskie wraz z c~łym naro­
dem obchodzi dz·: ś pora z p)erwGZy -
Dzień Wojska Polskiego. . 

Obchodzimy d~ień ten w Sl6dmą 
rocznicę bilwy pod Lenino, w której 
wspólnie przelana )\:rew scemento:. 
wała nierozerwalne bratersiwo brom 
i braterstwo idei Wojska Pol~kiego ): 
Armią Radziecką· 
Sławna i pełna chwały jest droga 

bojowa ludowego Wojska Polskiego, 
Zbudowane przez najlepszych lyn6w 
klasy robotniczej', rozwijało liII , 
krzepło Wojsko Polskie. j!łko wojsko 
robotniczo-chłopSkie, jako woj~ko na 
rodu polskiego, dzię1ci bratersklej 
pomocy Związku Radzieckiego i oso­
b:ście GeneralissimulSa STALINA. 
Walcząc u boku potężnej armii 

kraju socjalizmu. Wojsko Polskie bra 
to udz' ał w wyzwalaniu naszej ziemi 
o.iczy~lej. w wytyczanhl nowych, 
sprawiedliwych granicojczy~ny, w 
ostatecznym rozgromieniu imper1aH2; 
m1,l hitlerowskiego. Pod Lenino I 
Warszawą. na Bugu i Wiśle. pod Ko. 
łobrzegiem i Gdańskiem, na Wale Po 
morskim, na Odrze i Nysie, ,Pod Drez 
nem i pod Berlinem wsław!} się !oł· 
ni~z Polski ofiarną i zwycięską wal. 
ką o w'olność Ojczyzny. o Polskę ~u. 
dową· 

Prof. L. Infeld 
wiceprzewodniczqcym 

PKOP 
Komlt~t Wykonawczy posta­

nowił w uznaniu zasług dl" 
sprawy pokoju dokooptować 
prof. Leopolda Infelda do Pol­
skiego Komitetu Obroóców Po­
koju i powołać go na stanoWIs.. 
ko wiceprzewodniczącego. 

• • • 
Poza tym Komit&t Wyk()uaw­

esy postanowił · przedłożyć wszyst 
kie przyjęte _uchwaly do zatwier­
dzenia najbHższemu plenarnemu 
posiedzeniu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju • . 

Komitet Wykonawczy uchwalił 
również zwoł/l.'Ułe na dzień t5 bm. 
odprawy sekretarzy wojewódz" 
kich Komitetów Obrońeów Po­
koju. 

Silę niezwalczoną dawała tołniel'%O 
wi polskiemu św;adomość celów, o 
które walcZył w służbie ludu pracu­
jącego. Silę niezwalczoną dawał<l mu 
braterstwo broni z nie7.'Wyciężoną Ar­
mią Radziecką - arm' ą wyzwolenia 
narodów. Silę niezwalczoną dawała 
Wojsk\l Polskiemu wywo(lząca się z 
ludu kadra oficerska, nierozerwalnie 
związalla z masami pracującymi Pol-

, ski. 

Dzień Wojska PolBkiego wyraża 
najlepsze tradycje ludowych sił zbroj 
nych, walczących u boku Armii Ra· 
dzieckiej przeciwko najeźdźcom hi­
tlerowsJdm, tradycje walk bohater· 
sk·ich partyzantów Gwardii Ludowej 
i Arrnli Ludowej oraz sławnych bi­
tew pierwszej i drugiej armii Woj· 
ska Polskiego. Dz.;.eń Woj~ka Polskie­
go j~t symbolem czci i pamięCi dla 
tych wszystkich. którzy oddali ż~ , je 
w ofiarnej walce za Polskę Ludo \"ą. 
Dzień Wojska Polskiego wyraża idee, 
k!tóre pr~yśw\~ały źołn'erzom w 
walce o Polskę LudQwą, ideę !lię· 
z!óinnej wiern(jści sprawie lucj.u pol­
skiego I wiecznego braterStwa r; Ar· 
mią Ra~jecką· 

Dzień Wojska Polskiego obchodzi­
my w sytuacjli. kiedy pod wodzą wiei 

kiego STALINA, naród radzieoki 
wznosi wspaniałą budowlę komuniz­
mu, wytyczając całej' ludzkości dnl­
gę ku jasnej i szczęśliwej przyszłości. 

W oparciu () pomoc Związku Ra· 
dzieckiego, masy ludowe naszego 
kra~·u realizują wielki Plan 6-letni, 
budując lepszą przyszłość narodu, 
wznosząc fundamenty SOCjalizmu w 
Polsce. Romą siły socjali=u i w in­
nych krajach demokracji ludowej, 
rosną na całym świecie i zwierają się 
wokół Związki.! Radzieckiego liły 
mas ludowych walczących o pokój. 
Przec;wko zbrodniczemu najazdowi 
imperialistów anglo-amerykańskich 
na KOł'eę , przec·iwko remilitary,zacji 
Niemiec Zachodnich, przeciwko pla­
nom rozp~lan:a nowej wojny świato­
wej mob:Iizuje swoje Siły i wzmaga 
walkę potężny front pokOju. Siły te, 
którym przewodz i gigantyczna po.fę· 
ga Związku Radzieckiego, są nie:r.wy­
ciężone i POkI'ZYŻlli'ą plany napa5tni­
ków imperi",l·slycznych. 

D%;eA Wnj°lca Polskiego - jest 
przeglądem naszych s·ił zbrOjnych. 
które nieugięcie· stoją na straży po­
koju. na slraży niepodległości nanej 
Ojczyzny i budownictwa SO{!jal'slyCz 
nego· 

Szeregowcy i· marynarze, podoficerowie oficerowie 
. generałowie i admirałowie 

W Dniu Wojska Polski.ego pozdra­
wiam was i życzę dalszych osiągnięć 
w wyszkoleniu bojowym i WYChOWa­
niu politycznym w oparciu o do­
świadczenia Armii Radzieckiej i przo 
duj'ącą stalinowską naukę wojenną· 

Dla ucz<:zenill Dnia Wojska Pol-
&kie~Q . . . 

ROZKAZUJĘ: 

Oddać w. stolicy naszej Ojczymy 
Warszawie 20 salw artyleryjskich w 
dniu 12 pa!dziernika o godz. 19.00. 

Niech żyje Wojsko Polskie - wier 

na straż niepodległości naszej OjCZy­
:my i budownictwa socjalistycznego. 
Nie~h żyje nierozerwalne brater· 

stwo broni · Wojska Polskiego z M­
mią Radziecką. 

Niech żyj'e wódz świaloweg<l fron- ' 
lu pokoju, przyjaciel narodu polskie 
go - Wielki STALIN. 

Prea:ydenl Rzeczypospolitej Polskiej 
h·) Boleslaw B'erul . 

Minister Obrony Narodowej 
(-) Konstanty IWkossowski 

Marszałek Polski 

Posiedzen~e Komitetu Wy kona wczego 
pąlsklego Komitetu Obrońc6w Pokoju 

WARSZA WA. W. dniu 9 bm. dby­
lo się w We,rszawie posiedzenie Korni 
tetu Wykonawczego Polskiego Komi­
tetu OłYrońc6w Pokoju. 

pracy naszych ruchów w imię ulrwa 
lenia IIOkoju l niepodległości naro­
dów, "wobec usiłowań zmierzających 
do remilita.ryzacji Nlemiec Zachoo· 
nich. Niemiec magnatów sIali, hllle, 
rowców t polltykl rewlzjonislycznej, 
prżygotowującej odwet". 

"."Zapewniam W as, że 
Związek Radziecki zrobi 
wszystko możliwe, aby 
~l'7.yspieszyć rozgromie­
nie naszego wspólnego 
wroga - hitlerowskich 
Niemiec, wzmocnić pol­
sko - radziecką przyjaźń 
i ze wszystkich sił POID?C 
wskrzeszeniu silnej i me­
podległej Polski. Życzę 
Waro powodzenia w wa 
szej pracy" .. , 

JÓZEF STALIN. 
(I listu Wodzo Naczelnego ArmII 

RadJleeklrJ JOZEFA STALINA napi· 
.. n_liG .. et_rweu 1945 r. do polskIch 
to.lnle .. , ukolących się -n. br"ler" 
skleI zlemt radzlecklei w obozie' sle· 
lecklm). 

Ministel' Obl'ony Na?'odowe; 
[WNSTAN2'Y ROKOSSOWSKI 

Marszauk Po~ki 

DEKRET 
z dnia 7. X. 1950 r. o ustanowieniu dnia 12 paźdZiernika 
Dniem Wojska Polskie'~ g 

NtI podstawie art. 4 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o . ustroju i zakresie działa.nia najwyżsZych organów Rze- ! 
czypospoIitej Polskiej i ustawy z dnia 21 .lipca 1950 r. o upoważnie- I 
uiu Rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy (D1p U. R. P. Nr. I 
~, poz. .271) - Rada Ministrów postanawia, a Rada Państwa za· 
twicrdza, co następuje: 

Cclem zamanifestowania ścisłego związku narodu polskiego 
z jego silami zbrojnymi, które stoja, na straży niepodległości Rze-
czypospolitej ·Polskiej i ustroju demokracji ludowej, -

celem zadokumentowania znaczenia sił zb,·ojUY{'·h dla zabezpie­
czcnia pokojowej i twórczej pracy llarodupolskiego nad rozkwitem 
kraju i budową Polski Socjalistycznej, 

w uznaniu dla bohaterstwa ludowego Wo.iska Polskiego, które nA 
szlaku bitewnym od Lenino p()Pl'Zez Warszawę aż do Berlina zwy. 
ci~sko walczyło z najeźdźcą hitlerowskim n boku sławnej Armil 
Radzieckiej l Pl'zyczy:niło siC} do wyzwolenia OjczyZlDy i jej odro. 
dzenia, 

dla uświęcenia braterst.wa broni i wieczystej przyjaźni pomiędzy 
silami zbrojnymi RzeCzypospolitej Polskiej A bohaterską Armią 
Radziecka,. ostoją pokOju i socjalizmu, 

dla upamięJnienia bitwy pod Lenino, w której powstające lu· 
{' we Wojsko Polskie w dniu 12 październi.ka 1943 roku, tOI'ując 
s"bie drogę do kraju, odniosło zwycięstwo w pierwszej bitwie nad 
'Ilajeźdźcą faszystowskim, 

stlInowi się: . - ~ 
art. 1. D.zicń 12 l)aździernilr8 jest Dniem Wojska Polskiego. 
art. 2. Wykonanie dekretu porucza się prezesowi Rady Minist.rów 

f wszystkim ministrom. . 
art. li. Dekret wchoilzi w :Łycie II dniem ogłoszenia. 

I 
Prezes Rady MinIstrów Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) B()LES~A W BIERUT (-) JóZEF CYRA.NKIEWICZ. I 
R. 

Rząd Polski stanowczo protestuje przeciwko 
próbom wynaradawiania Polaków we Francji 

WARSZAWA. MInisterstwo Spra.w Zagranlc:myeh skierował~ W' dniu 
5. 10. 1950 r; do amabasady francuskiej w w'iuliza'w1e następującą notę: 

"Minislerstwo Spraw Zagranlcz- 1 młod'Zieży polskiej z FrancjI słał lI!ę 
nych przesyła wyrazy szacunku am. przedmiotem antyhuma.nlłamej l dys­
basadzie trancusk.Jej i ma zaSZC'llyt za krymlnacyjnej akcji władz tranculI-
komu'likować co następuje: . kich. Już ubiegłego roku władze fra.n 

Od chwili zwyclęslwa nad faszyz- cuskie jednostronnie przesłały hono· 
mem h'Uerowsklm, Rząd H., P., speł- rowaĆ paszpot'ty zb'orowe, umożI.lw!a 
niają.c jedeli" ze swych podstaWOWYCh jące w pewnej mierze podobne wy. 
obowią.zków, obowią.zek opieki nad cieczki. Ponadto te same władze wpro 
dziećmi i młodzieżą obywateli J>()I. wadziły dyskryminacyjny system nie 
sklch, Ż3mieszkałych zagranicą, ldó- udżlelanla wiz we Francji powroł· 
rych ojcow'e musieli za czasów pa_ nych obywatelom J>()lsk'm slale tam 
nowania rządów kapitalistycznych w zamieszkałym, udzielając przy tym. 
Polscc opuścić kraj rodzinny. spro- lnstrul.ej! konsulatom francuskim w 
wadza coroc~nie do Polski tySiące Polsce pl>blerairla bardzo wielkIch 
dzieci wychOdźców polskiCh z zagra. oplat z.a każdą. w:Zę z ooobna, prze-
nicy, aby razem z milionami mło- kraczają.cyclt moż)lwOścl pracującego 
dych obywa.tell RzeczypospolIlej spę' człowieka. 
dzali w Ojczyźnie swe wakacjI!. W swych dysk.fym1lllacjach władze 

Niestety od Z·ch la.t przy,J3zd dzieci francuskie posunęły się jeszcze da-
lej: gdy władze polskle zwróciły alę 

Pierwsz:y polski Itatek 
przybył do Chin Ludowych 

PEKIN. W dniu Z października do 
port~ Tlen Tsln-Takubar wpłynął 
pierwszy Pobki atatek towarowy 
.. Warta". Przybyełe tego statku do 
portu Chińskiej Republiki Ludowej 
dało okazję do serdecznej manifesta' 
cJl JW\. eześć Polski Ludowej. 

Na posiedzeniu wysłuchapo spra_ 
wozdania członka Kom. Wyk. PKOP-­
OSl'APA DŁUSKJEGO z praskiego 
posiedzenia Komitetu Przygotowaw­
czego światowego Kongresu Pokoju 
oraz om6wiono sprawy or~anizacyjne 
Jednomyślnie przyjęto następujące 

uchwały: 

Załoga huty . w St,alowej Woli 
o zgodę na wpuszczenie · do Francji 
polSkiego poc:ągU sanitarnego, celem 
przewlezien'a dzieci polskiCh dla AIlę 
dzen1a wakacji "IV Ojczyźnle, władze 
francuskie, wbrew swym humanitar· 
nym dekla.racjom odmówiły zezwole­
nia na wjazd tego pocIągu do Fran· 
cjl. Zawzięta antypatia trancusk'cb 
władz do dzieci lJolsklch była tak sl!· 
na. że gdy władze polskie prosiły fi 

zgodt; na przyjazd tego pociągu przy 
najmniej do granicy francuskiej, na 
00 potrzebne było zezwolen'e na prze 
.iMid przez francusł,Ą strefę OOropacy.l 
ną, władze francuskle nawet lna to 
się nIe zgodziły. 

8łówna ulica . miasta wiodąca d:o 
port. została udekorowana polskimi 
flagami. W dniu przybycia statku, 
prezydent miasta Tien Tsinu w;ydał 
na cześć :załot?;i chiad, w ktorym 
wzjał udział r;;~vniei amba.sador RP. 
prz,: rzadzie Chhlskiej Republiki Lu­
dowej ob. Burgin. Tegoż dnia wie­
czorem załogę polsldego st.atku goś­
r'la R~da Chińskich Zwiazków Zawo· 
dowych. M3rynarze polscy wzięli ,,­
tlział w IIroc"y s to.~ciach rocznicy wy' 
zwolenia Chin, zajmując na trybunie 
f,rmorowe rnle.isca. 

W dniu 7 października załoga 
"W&rty" odbyła wJ'cleczkl do Pemu. 

Komitet Wyk~awc~y Polskiego 
Komitetu Obrońców ·Pilltoju na po· 
siedzeniu w dniu 9 pa2idzlemika rb., 
po WYliłu-chan'u spra~ia dele­
gaojl J>()lskiej na Komitet Przygoto­
wawczy II Światowego Kongresu 
PokOju, wyraża swą całkowitą 8011-
dal'lWŚć z opublikowanymi uchwala· 
mi I W2YWa. wszystkie okręgowe I 
pow:atowe kom'tely pokoju .do prze­
prowadzenia akcji pOPulllryzuJącej 
treść PTZYJęłych uchwał. . 

Komitet Wyko~awczy przyjął z naj 
wyższym zadowoleniem do wlado· 
mośol t·reść deklaracji, podpisanej 
przez pi":tewodniczących francuskiego 
I polskiego ruchu pOkoju. l:'ves Far­
re, b. m'olstra I prof. Jana Dembow­
Ulea-o 1J ..... wt. ~ WlP6I· 

z entuziazrnew.; r e a B i zu I e zobowiązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 

Ja:k \"onosi nam nasz kOJ.'espon· 
dent tow. M. RoŻ€k z Huty Sta. 
low~ Wola, wartość zobowiązań 
podJętych przez tamt. załogę się. 
ga 1SS.664.773 1.1. 

. Warbść zobOwiązań robotni­
kow stalowni wynosi 50 milo. zł, 
walcowni blachy - 40 miln. U, 
walcowąi bruzdowej - 80 miin. 
zł, odlewn,i żeliwa - 9.338.000 zł, 
ciągarni - 1-200.000 zł. 

Dla wykol!1a:nia tych wielkich 
zobowiązań wielu robotników 

podnioslo normy produkcyjne. 
ZMP-ollie<> Stefan Nieradka to. 
karz z 202 zwiększył norm~ na 
2100/", szlifierz tow. Julian Bis 
.. 1M prseaaedl' aa 161 ~ zata. 

czacz tow. Władysław Cyba pod­
niósł nOrmę ze 188 na 1930/". 

Kowal Michał Kaczkowski. któ­
I'y dotychczas wyrabiaj 1760/" 0-
becnie osiąga 181 % normy, Ire· 
zer Eugeniusz Stec z ·223 pr7,e. 
szedł na 2250/" l\J.ormy, tokarz 

Franciszek Serafhl normę 1810/" 
powiększył do 1910/" szlifierz pre­
cyzyjny Jan . Ogo-nowski z do­
tychczasowych 155 podniósł swą 
normę do 1510/", z.ataczacz Wła­
dysław Drozd zwiększył normę o 
100/". 
W~'konanie zobowiązań w Hu. 

cie Stalowa Wola przebiega pod 
hasłem WZmożMlej walki o pokój 
l l'eallzaej4j ł-letnlego Pl_a. . 

Ił%ąd R. P. przeł_ł oczywlśe1e 
wszystkie te trudnoścł i Inną drogą 
sprowadZił dziecI górników polsldch 
z Francji na zasłużony od{'Oczynel" 
sprowadzając przy tym pewną Rość 
i()h ma.łych przyjaciół fraucuswch . 
Rząd Polski był zmUŚ zony zapła.cif 

(Cl4g diUQr U ~. "6~ 
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Postanowiłem pozostać w Polsce 
i p,.a~owai dla pokoju i ,.o~woju nauhi 

Wywiad profesora Infelda w paryskim dzienniku "Ce S.oir" 
G~NEWA. Z Paryża donoszą, że 

proL Infcld udzielił dziennikowi ,.Ce 
Soir" wywiadu, w którym potwierdził 
swe postanowienie zamieszkania na 

~tale w Polsce i omówił pokrótce swe 
plany na przyszłość. 

Prof. Infeld - piEze sprawozdaw. 
ca "Ce Soir" Michel Rouze - nale­
ży do grupy liczonych osiawie świa· 
towej, których autorytet IV dziedzinie 
fi zy ki teoretycznej jest powszechnie 
uznawany. 

W początkach 1949 r. spędziłem na 
zaproszeni.e Rządu Polskiego kilka t.y 
«odni w Polsce i wygłosiłem szereg 
odczytów. Odczyty wygłaszałem rów_ 
nież w innych' krajach Europy. Po 
,)ot,l'ocie opublikowałem w jednym z 
rZ?soni"m ,'mel'ykańskich obiektywny 
opis tego co widziałem \V Ruropie. 

Prof. Infeld - p.isze Rozne 
przyjął z radością pC' nwne zaprosze 
nie poliddch uniwersytetów. Tym ra­
zem jednak musiał poprosić władze 
uniwersytetu w Toronto o urlop na 
rok szkolny 1950/51, ponieważ z2mie' 
I'zał pozostać przez dlu7.szy okres IV 

PoJ~ce i wygłosić cykl odczytów. 
Władze uniwersvŁetu w T8t'onto 

przvnekają urlop 'i m . tej podstawie 
pl'of. Infelc zawiadamia uniwersytety 
nol.l;ie, że przyjmuje zapros'zenie. 

W tym momencie jeden z tygodni­
ków kanadyjskich wszczyna przeciw­
ko hJleldowi kampanię o niezwykłej 
gwałtowności. Oszczercy chcieli do' 
wieść, że prof. Infeld jest "człowie­
kiem niehezp!ecżnym", ponieważ wia 
domo, że jest zwolennikiem pokoju 
i polityki wsnółpracy ze Związkiem 
Radzieckim. Gorzej jeszcze: opowie­
dział się za międzynarodowym ukła­
dem w snrawie kon'"oli energii ato­
mowej. A 7.ona iego - obywatelka 
~mf'rylmń"k'l wzieła ud·ział w zjeździe 
')l'!faniz~~ii wch()ihacej w S!,łHd świa 
~oIVej li';deracji Kohiet Demokra­
tycznych. 

Natychmiast po przyjeździe do 
Warszawy prof. Infeld <ltrzymał list 
od rektora uniwersytetu w TorO'!1-
to, że powinien natychmia-st wrócić 
do Kanady. W przeci"mym wypadku 
rektor będzie uwa-żał, że podał się on 
do dymisji. 

Odpowiedziałem rektorowi, że po' 
stanowi-lem pozostać IV Polsce i pra­
cować dla pokoju i dla rozwoju nau­
ki - mów.i prof. Infeld. 
Dużo '. jest jeszcze do zrobienia w 

dziedzinie szkolnictwa i nauki, ale 
naród i Rząd Polski gotowi są nie 
szczędzić wysiłków ani pieniędzy by 
odbudować i rozwinąć oświatę i nau­
kę. 

Wiem, dobrze, :te jeżeli przedsta­
wię \I' Warszawie projekty rozwoju 
fizyki teoretycznej, to otrzymają cP,e 
natychmiast skuteczne poparcie. 

Przez 12 lat starałem się bezskutecz­
nie uczynić to samo w Kanadzie.Mo· 
gę z całą pewnością stwierdzić, że w 
ciągu jednego roku pobytu IV Polsce 
przysłuźę się bardziej r<Jzwojowi fi· 
zyki teoretycznej niżryodczas 12-let­
niego pobytu w Kanadzie. A fakt ten 
nie jest bynajmniej moj:! winą. 

- Gzy nie będzie Pt·.n żałował 
Klunady? 
- Zachowałem miłe wspomnienie z 

przyjęcia, jakiego doznałem w Ka­
nadzie i na uniwersytecie w Toronto 
- mówi prof. Infeld. Oczywiśde nie 
mam na myśli ostatnich miesięcy. 

Main nadzieję, że pracując w Polsce 
dla pokoju światowego Ilrzysłużę się 

również narodowi kanadyjskiemu i w 

ten sposób odwdzięczę się za gościn' 

ność jakiej mi udzielił. 

W procesie WIN-owskich zbrodniarzy 
prokuraior żąda kory śmierci 

dla szpiegów - agentow imperializmu 
WARSZAWA. l'iią.ły dzień procesu 

Głównej Kome>udy WIN przed Rejo­
uowym Sądem WojSkowym w Wa,r­
szawłe wypełniiy przemówienia stron 
oraz ostatnie słowo oskarżonych. 

P·rokurałor ppłk. Jerzy Tramer, za 
nałloował w swym przemowleniu 
przes'1Jość oskiu-żonych, którzy sla­
nowili czwarrtą z kolei Komend~ 
Główną WIN. Oświad.czył on, że na 
lawie oskairźunych zasiedli Iudzic 
zwi!fL3dl1 bezpośrednio z przerlwo,jen 
nym aparatem uc:sku klas wyzyski­
waczy, Irlórych życ-e przed wojną" 

było jednym pasmem dZ'iałaola prze­
c,iwko interesom mas pracujących, 
przeciwko Inleresom olbrzymiej więk 
scznści narodu polSkiego. 

Prolwrator pildkireśla, że oskarżeni 
n1e skorzystali z amnesn pozostając 

w IN'dziemiu walczącym przeciwJ{() 
pltllstwu ludawemu. NastęJ)nie w 00-
szernych wywodach pro!.;:urałol: do­
konał szczegółowej kla.syfikacji pra'w 
ne,j zbrodniczych czynów pGsżczegól 
nych os.karżonych j zażąrlał d1a 
szpiegów, a.genlÓw amerykański~go 
imper'a!lzmu dla oskarżonych 
C;epl.ińskiego, Lazarowicza, Chmiela, 
Rłażeja, Kawalca, KubLka, Rzepki 
i Babra kary śmierci. Dla 
(Js<!t:użanej Czameckiej - kary do­
żywoln;cgo w· ~zienia. ula osl.a,rżonej 
l'/[ichalO'Wskiej - ka.ry dlugoletniego 
\\lięzienia". 

Po p.~zcmówieniu prokuratora. sąd 

udz!eli! glosu ohronie i "nstaln' e gil 
słowa" (lskaI'Żo-nym. 

\Vyr"li ogłoszony będzie w dniu 14 
bm. 

, 
RZĄD POLSKI STANOW'CZO PROTESTIlIJEPRZECIWKO 

_.. -

próbom wynaradawian~aPolaków we f'rranc;~i 
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

ta ich llowi'ót (],o i<'l'auC;ii kl,kumili~l­
llowy okup w postaci opiat za Ich 
wizy pO\Ho-tne d;> Francj.l. 
Całej tej akcji towarzyszyła kam­

pauia zasiraszenla i 06zczerstw, pro· 
wadzona przez re:ilkcyjną część prasy 
irancusk!ej, wychodzącej we Fra.lli.lji 
w jęa:ylru polsldm. 

Tak było w roku 1949. W rolm bde 
żącym władze francusk:e pl'Zysląpiły 
do nowej niesłychanej serii szykan, 
przy zachowaniu c:1Jego zeszłO'rocz· 
nego arsenalu dyskryminacyjnych I 
anlyhuma.nitarnych praktyk. 

Gdy rodzi.ce dzieci polskich, slale 
zamies7Jkałych we Francji, złoży d po 
dana o udzielenie i<:h dzieciom wi:t 
wyjazdowych z Francji, władze fran­
cuskIe zastosowały n&wą metodę za­
straszlLnia. polskich rod?:iców. Ojco· 
wie lub matki byli wz. ·.vant osobiś­
cie do komisariatów polcji. Tam wy· 
wierano na nich nie tyIlw slil\vny na· 
clsk, jak to cz<"s!o' miala miejsce w 
ubiegłym roku, celem skłallienia ich 
do n'e wysyłania dz!eci na kolonie 
letnie do Polski. Tam, co jest niesły­
chane i przeczące wszelkim przyję· 

tym zw$'czajom, zmuszano ich do 
pOdpisywania d>okumentu, w kló;-ym 
rodzice polscy mieli stwlerdzlć, ;ż 

llTZYjmują do wiadomości, że jeżeli 
dzieckO' ich pojedzie do Polski na wa 
kacje, sprawa jego powrolu do Fran­
cji bę(}z'e traktowana w taki sposób, 
jak sprawa Polaka stale zatnłeszlm­
lego w Polsce, który chciałby po raz 
pierwszy uO,ać się do Francji celem 
osiedlenia si~. W praktyce oznaczało 
to, że władze francuskie zmuszały 

. cięiko pracujących gómiJ,ów puls­
Weh do pOdp'sywanla, że zrzekaja, 
ste możliwości odpoczynku swoich 
dzieci i kullywowan'a ich polskości 
pod groźbą uniemnż.\1w·ellia dzieciom 
J)OWt"otu na łono swaich roi!z'n. 
Iłąd P~lskl pragnie słw;erd'lić, że 

ta niesłychana. akcja nie stanowiła 
zvryldego wYbryku ze strony fran­
cuskich prowinc.iQ.nalnych władz po­
rcyjnych_ P.ząd Polski jesl w posia­
dan;u dowodów, że inslil"ukcje te wy­
dane zostały przez; wiceprem'era i mi 
nistra Spraw Wewnt:lrznych rząd.u 
francuskiego. 

W jednym z dokumenlów będących 
w pusi~Ahniu RZ?,du Polskiego, a sk'e 
rowanym da merów depar!amenłu 
Lo1re ; zaty!nł1lwanego "Podróże 0-

bywateli pols[,'ch du ich ojcz:>'zny" z 
dnia 7 r,pca 1950 roku, prefekt tego 
deparmmentu pisze m. in.: 

"Dla uniknięcia późniejszYCh nie­
P(}I·Q.zum'eń proszę notyfikować te 
zarządzenia rudzi com i przysłać mi 
protokoły tych notyfikacji, które wraz 
z podpisami rodziców mają zawie­
rać ręcZ<llie napisane pOlwierdzl'>u' e, 
że postanowlili podlrzymać, lub też 

":rcofać podallie o wizę dIa ich dzie­
CI • 

Nacisi;: wywil' ny na rodziców 
dz'eci JWSiada ~,~,;ystkie cechy szan­
tażu poIicyjnegQ i mimo woli musi 
.pa-zyp&mmać mcGody slosowane w 
krajach okupowanych przez hillerow 
skiJ-faszys(.owskiego okup&n·la. 
Rząd Polski moi:e z calą salysfak· 

cją stwierdz~ć, że za wyjątkiem kil­
IWl'ga m,.-l-ej odpornych rodziców, kló 
r?y wycofali swoje podania o w;zę i 
ulegli szanlażowi wszyscy rodzice 
polscy, którzy m'eii zamial' wysłać 
swoje dz'cci do Polski na wwkac.ie, 
a było i-ch w tym rolm w1~cej. "iż 
w rG-ku ubiegiym, nie ugi~li się p{ld 
naciskiem, szantażem, grożbami i 
dziec' swoje d{) POlski wysłali. Tlu­
ma.czy !cię to m. in. tym, że władze 
francuskie łatwo zapomniały o pło­
miennym palriQ.!yźmie pclsk:ego gór­
nika i polskiego robolnika rn·lneglJ 
we Fra.ncj', że wladze te nie wiedzą 
lub zapomruiały, że w ludzie polsliim 
pnecnoVi'YWalle sa Iradycje waIki z 
wynar{ldow:eniem: przeprowadzanym 
w swoim czasie np. przez junkrów 
niemieckich w byłym '[,'lborze prus­
kim. 
Równ'eż w Iym roku władze fran. 

cuskie nie wPuśoily poIsl,jego p-ocią· 
gu po dz'eci, au; do Fr~)llcji, ani na­
wel do jej granie. Znowu konsulat 
francuski w Warszawie, spowodował 
k'I1mmirr-:1f1wy o)mp za PQwró! dzie­
ci do Francji. Wydawanie wiz pQ.w­
rolnych dla dz'eci odbyło s'ę w taki 
sposó-b. że widoczny był wyrlt.źny za­
mial" v~'Zedłużenia sprawy: aby d-me­
ci n'e mogły na czas wrócić do swo­
ich rodziców. Gdy po długiCh i sta­
nowczych interwencjach i po opła.ce­
ulu wyżej wspomnianego okupu. d\';ie 
oi uzysl.ały wizy IWwrol·ne, władze 
francuskie odmów'ły wiz wszystkim 
wychowawcom; którzy opiekowali się 
dżi"ćm;, mając wjdocz,nie na.dz'eję, 
że dzIeci w tych warunkach z Polski 
wyjechać nie będą mogły. 

Rzad Pols,k' był wille zmuszony 
do zQrganizowania nrzy pomocy swo 
Ich placówek, znajdujących 8'ę po 
drOOze do Francji, pewnego rOdzaju 
S7llafetowego systemu O'pieki nad 

dziećmi w czasie podróży, cn umo­
żliwiło im powrót na łono swo'ch re 
dzin w oznaczonym c7.a.sie. 

W Po-lsec nalom.'ast pozos!ało 40 
opiekunów i na.uczyc:eli !)1llskich z 
Francji, kłórzy z·ostali oddz' cleni od 
swoich rodzIn i oderwani od sWQjej 
pTacy. 

Po długich l.vgfldlliach czelmnia 29 
op:ekun0w oll'zymało wizy, a j{'sl!cze 
11 dz's!aj bezslmteczn~e czeka na mo­
iliwość j}!lWi:{ltn do swuich rodzin i 
do swojej pracy. 

\Vlad-::'··m frarlcuskim j lego był~ 
maIo. Gdy kill,a tygol1ni temu przy­
b:vła do I'olsk ' pOlonijna Il.:ruiy"a 
s:~}nI'h')v'a cel€:'in rozev.:an~a pew.nej 
.'!ośe; meez6w pilI".E'Sklch z kQ!ega­
rni w Ojczyźnh~. władze frvJncuslde 
nie zawabt{y slę wykIJfzvstać nawet 
lej okazJi dla dalszych ćlyskn'm;na­
c,jL nil d n ',,- ilz-s!e.iszego J1 .. ~u rn}fl­
dych chtc'pców \',iz P<.lw;·;'hwch"fe " 
h'Z~/m;!Jo : p.n~h:~FJie.ny,;.:j.ł zn:;~ ~ !o og · 
n =-s>!(.:l ro rl zin~~e.go . 

Wszys!;;1\' te bt,ly b.'.·!y przedmio­
lem Fmmych j 11!el'w,,»cji w M'n's1I'r­
shvie S!)raw Z ~.~T.? n5cz'·~~ YC!1 w Pary­
żu Q-raz \v arnbasa.Jzie f!.·a.ncuskk~;j w 
\Vars?,;}w·e. 
Rząd Polski st~m,'lWCZO prole'S!n5e 

p,rzec;w~o Cakl!lU b:nlJtalnemu sy 
s1emo,~{i .~'~,'a!cen!:a sUiu:en ~a P{)Ia­
ków we Francji i p!'ó~m ieh wyna­
radawiania. 

WszysEde tc nieluih!(e i antyhu­
manitarne metody polieyjneg'u zacis­
h:u i szantażu "vłr.d.z fra.ncusk~_ch ski0 
ro\vane przeci'\v;!;o dCtr.{)kratYC~n.rlnu 
wychodźtwu pu;s·ldemu octCc\ltnvl1llc 
są zarówno!3!zez Polaków we Fm"­
ejl ja.l. i przez najszerszą op'ui~ pu­
bliczną w Polsce, jalw sjJonicwk:ra­
n:e najh~!Js:wch tradycji fmncus!d0h 
i budzić muszą głębOkie oburzenie. 
Akty zemsty w stQ.Sunku do niew'n· 
nych n,auczyc-ieH, o:plekuuów i mło­
dych SPOTtowCÓW domagają się ostre­
g{) nallif}!u<Y\\'ania. 
Rząd Polski dnmaga się, aby polo­

żono kres tym dyskryminacyjnYIll 
Itraktykom władz francuskich w sto­
sunku do obywateli polsk'ch, d&ma­
ga się anulQwaniarozpo'rządzeń .,taj_ 
nyeh", jak j jawnych które dysl.ry­
minują wych(Jdźłw{) pOlskie we FraJD­
cjj_ 
Rząd Polski domaga się również 

l1atychm'aslowcgo udzielenia w'z 11 
opiekunem i nauczycielom oraz 11 
wyżej wYmienIonym 5porrowcO'm. 
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Wojsko Polskie -wierna straż pokoju 
nieJIDdleRłości i SOCjalistycznego budownictwa 

1. apewniam Was, ze Związek Radziecki zrobi wszystko muźliwe, aby 
-, przyspleszyć rozgromienie naszego wspólnego wroga - hitlerowskich 

Niemiec, wzm6cnić polsl!G-radziec\,ą przyjaźń i ze wszystkich sił pomóc 
wskrzeszeniu silncj i niep.erll.egłej Polski. życzę Wam powodzenia w waszej 
pracy" - pisal w czerwcu 1943 roku do polskich żołnierzy szkoic-cych się 
na braterskiej ziem.i ralltieekiej, w sieleckim obozie, Wódz Naczelny Armii 
Radzieckiej - JóZEF STALIN. 

DziękI pomocy i zacinteresowaniu Wielkiego STALINA, dzięki życzliwości 
i opiece, jaką została otoczona pierwsza polska regularna jednostka woj­
skowa - I Dywizja szybko krzepła, podnosiła swą sprawn.ość bojową i już 
w październiku mogła u boku Armii Ruc_.jeckiej ruszyć do natarcia, roz­
poczynając długi szlak bojowy Lenino - Berlin. 

Dzięki stałej pomocy Armii Radzieckiej walczące u jej boku Wojsko 
PoJskie stało się poważną siłą, która zadawała dotkliwe ciosy okupantom 
i wnosiła swój wldad w dzieło wyzwolenia naszego kraju i zwycięstwo nad 
faszyzmem. 

Toteż nie jest przypadkiem, że Dniem Wojsl,a Polskiego została uznana 
rocznica bitwy pod Lenino - dzier.. 12 października - jest ona bowiem 
dla całego naszego narodu powod2m do g·łusznej dumy, zogniskowała w 
sobie jak w soczewce wszystkie rewolutyjne tradycje bojowe, które legły 
li podstaw Wojska Polskiego stojącego na straży naszej Ojczyzny. 

W ogniu walk l!i faszyzmem, w braterstwie broni i idei z Armią Ra­
f1zi{'cką wykml'ało się nowe oblicze naszego ludowego wojska, nowy typ 
;',uinierza, g'orącego patrioty i proletariackiego internacjonalisty, wychowa_ 
nce'o w szacunku i miłości do innych narodów w duchu zachowania 
i lig'TUnloWania pokoju między narodami. 

W ciągu sze:3ciu lat naszej niepodległości, w ciągu sześciu lat pokojo­
wej pracy pogłębiał się ludowy charakter naszego wojska, krzepły jego 
patriotycz~e i rewolucyjne tradycje, jego więź klasowa i ideowa z pierw­
sz~ na świecie armią wyzwolonych robotników i chłopów, z Arm!ą Ra­
dzieck~l. 

'V..-i\óź ta jest umacniana dzięki Pobk.iej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
awang"rdzie narod-u, stawia ona przed naszym żołnierzem zadanie wspólne 
caJemu narodowi: obrony niepodległości i budowy socjalizmu. 

Nierozerwalny związek z ludem kształtuje oblicze moralne naszych 
, żolnierzy. żolnierze Wojska Polskiego, \viernisynowie ludu 5'1 w pełni 

bwiadomi, że służ<l warmii nowego typu, armii ludowej, że są współ­
Imdowniczymi nowego społeczeństwa. Pomagają ludności p racującej miast 
i wsi, Ilawiązująłączność z robotnikami z zakładów przemysłowych, wy­
jeżdżają do PGR-ów, do spóldzielni produkcyjnych, pomagają praclljącemu 
chłopstwu w czasie siewów i żniw. 
Wierlwść przysiędze jest wspaniałą cechą żołnierza armii ludowej. 

żołnierz Wojska Polskiego bierze przykład z bohaterów ko[;ciusz),-owców, 
którzy przysięgali wakzyć o IlHiow:} Ojczyznę z okilpantem hitlerowskim. 
przyrzekali dochować braterstwa broni z Armią Radziecką. Dotrzym;:l! 
tego przyrzeczenia, wypełnili swą przysięgę, wywalczyli niepodległosć 
i wyzwolenie społeczne, umocnili nierozerwalne braterstwo hr0l1i i idei 
z żołnierzami radzieckimi. 

Rota przysięgi, którą dziś składają nasi żołnierze, wynilmjące z niej za­
dania i obowiązki są wyrazem oblicza moralno-politycznego żołnierza armii 
nowego typu, są wyrazem głębokich przemian politycznych i społecznych 
IV naszym kraju, są rozwinięciem tradycji przekazanych nu'zemu wojsku 
przez bohatersk-ieh żołnierzy spod Lenino_ 

ż;olnierz Polski jest obrońcą swej Ojczyzny - Polski Lnctowej, rodno­
sząc sIn. sprawność bojowa, wzmaga obronność kraju, strzeże wol!io~:ci 
i gTan:c Polsld Ludowej przed zakusami imperialistów, służy ze wszyst­
kich sił Polsce Ludowej. breni niezłomnie pra\'\' ludu pracującego, stoi nie­
ugięcie nu st.raży władzy ludowej. ż;oln'er7. Polski, skladając pl' LY"'i'.l?;ę 
wojskową ślubuje - "Stać nieugięcie na straży pokoju w jednym sze­
regu z Armią Radziecką i innymi armiami sojusznic:.;ymi i w razie na­
paści ,w.al~zyć w_ J?r2.tersl~!m przymierzu o świętą spra\"ę niepodkgłości, 
wolr<B:J{;J l' sZczęSCla rudu . 

S-lowa te to wyraz i świade~two niezłomneg'o braterstw:! z Armią Ra­
dziecką, armią której żołnierze wychowani przez władzę radziecką, przez 
Partię Lenina-Stalina s~ wzorem słuiby Ojczyźnie. WojsKo Polskie umac­
nia i stale pogłęhia sojusz, który legł u jego fundamentów, sojusz !'loISkl"­
radziecki scementowany krwią wspólnie pnelaną, Vi bojach 7, faszyzmem. 

Dziś :tołnlerz Ilolski t;tk jak i żołnierz IJlllski pod Leni.no nawiązuje bez' 
pohedllio do tradycji tych rewolucyjnych robotnil,ów i cl:fO!)ÓW polskich, 
którzy walczyli wspólnie z proletariatem rosyjskim p)';;;e~iwkocaratowi, 
którzy w czasie Rewolucji Październikowej i wojny domowej tworzyli 
czerwone pułki i dywizje, l, tórzy rozumieli, że wielka socjalistyczna rewolu 

I cja w Rosji przyniesie Polsce niepodległość narodową i wyzwolente spo­
łeczne. 

Tradycje wspólnych uo.jów polskiej i rosyjskiej klasy robotnkzej, które 
7.l'o-d ziły słynnych boha!eró,,·. nieugiętych rewolucjonistów i gorących pa-
trjutóv~: - Dzielożyńskjeg:o i l\'larchlewskiego, świerczewskiego i ?:Iarsza1ka 
Hokossowskiego - napawają nasze wojsko ucz udem dumy i nakazują mu 
nadal pogłębiać braterstwo broni i idei z Armią Radziecką. 

Dzięki Armii Radzieckiej i jej g'enialnemu twórcy j wodzowi Gent'ralissi­
musowi STALINOWI mamy dziś tak silne wojsko, jaldego nigdy nie mie­
liśrny. Wojsko ,vychowane na przor:uhcej nauce i sztuce "'ojennej, na i staEnowskiej zwyci?skiej str&t::!,g-ii, wojsko nowego ty'pu nzlJrcjone w naj' 

.! ~lO~vocześ_niejs.zy sprzęt: W ojs.k~ 11l~()We ~~erpiące z bDg~t.ej ~karbni~.y do­
. sWIadczen bOjowych mezwyclęzoneJ armil - oswobodzletelkl, Armll Ra-

dzieckiej, uczące się u radzieckich żolTIierzy, jak gorąco po proletariacku 
k()chać . Ojczyznę, jak ofiarnie służyć maspm pracującym calago świata. 

Naród pGlski jest dumny ze swego wojska, naród polski ceni je i ko':ha, 
gdyż wie, że to wojsko ludowe, wojsko robotników i chłopów, które ochra­
nia przed wrogimi zakusami imperialistów zdobycze mas prae:ljących. któ­
re chroni nasz zwycięski marsz do socjalizmu. Wojsko Polskie to wierna 
straż p~koj!!, niepodległości i socjalistycznego budownictwa, to organ 
władzy ludu pracuj~,;ceg-o, stojący na straży historyczny,~h zwycięstw 

,o które walczyły i ginęły palwlenia rewolucyjnych robotników. 

15.000 młodych kołchoźnik6w obwcciy woiy~skiego 
pragnie pracować przy budowie gigantycznych ob;ektów 

MOSKWA. KołchoŹllicy 1'a- duej i K ;alu PoludnjGwo-Ukra. 
dzieccy biorą coraz czynniejszy ińsldeg-o i' d€l.darują gotowość 
udział w bud()wie wielkich elek. pracy przy budowle tych obiek. 
t.rowni wodnych wchodzących w tów. Ostatnio zgłosił!. się do 
skład stalinowskiego planu pl'7-e- pracy 15.000 młodych k!l1choźni. 
obrażenia przyrody. k~w ohwoduwołyń:;;kier;o. O licz-

Jak dO!l1oszą z Równe.go w kol. nych zebrallliach kołchoźników 
chozach obwO'du wolyńiikiego od. oraz masowych zglo-szeniach do 
bywają się masowe wiece i ze. h d' l ki . 
brania na Idórych kOłchoźnicy pracy przy li OWIe e e \'OWlIl 

wyrażają radość z uchwały Rza,- kachcrn'skiej i Kanalu Polmlnio .. 
du Radzieckiego w sprawie budo wo.Ukraińskiego donoszą. z wielu 
wy Kaehowskiej Elektrowni Wo- innych obwodów Ukrainy. 
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Ił' DNIU II'OJSKA POLSKIEG'O 
12 października 1943 r. na ziemiach bratniej Białorusi Radzieckiej iołnłerze Dywizji KośelWJzkowskie) .to­

czyli pierwszą zwycięską bitwę ~ hord~mi f.aszyst~ws~o-imperialistycznych naj~źdźców hitlerowskich. Rozpo­
c:r.ął się pod białoruską wsią Le~Ino .nal'vspamalszy l meznany dotychczas w dozlejach wolska polskiego zwy' 
cięski szlak bojowy ludowego zołmerza. , 

U boku Armii Radzieckiej, przy jej pomocy, za jej przykładem, w nierozerwalnym braterstwie broni, uedł 
odtąd żołnierz polski od zwycięstwa do zwycięstwa poprzez Białoruś, Ukrainę, Bug, Lublin. Warszawę, Wał 
Pomorski KołobrzeO' Odrę i Nysę, do Berlina, Łaby i Drezna, wnosząc. zaszczytny, historyczny wkład naszego 
narod~ w' wojnę wy~~voleńczą o ostateczne rozgromienie dziczy faszystowskiej, o nową, socjalistyczną Ojczyznę. 

BITWA ?OD LENINO wana jest 
dziś każdemu obywatelowi Polski 
Ludowej, każdemu p,~lskiemu . dziec­
Im. Z dumą obchodzliY szerokIe ma­
~y ludu polskiego i wojsko .pulskie 
rokrocznie tę sławną rOCZnIeę 
',vspaniał~ jutrzenkę, z której bierze 
~wój początek drogie i uko'chane 
'l'·i.ez cały naród, prawdziwie Iudo­
\'e Odrodzone Wojsko PoJskie. 
. Przedwrześniowe wojsko kapitali­
styczno-obszarni'czej PoJs'ki reprezen' 
:'owa ł wobec mas ludowych sfa szyzo­
wany, zaprzedany burżuazji, zden:t0 -

"ulizowany i przeżarty przez y;YWl<S;' 
1.v imperialistyczne korp~s of~cerski. 
'Vysługując się rządzącej khce sa­
'.~cyjnej, oficerstwo przedwrze~lo­
I'e pDddawało się s::c~ueiu prz~clw­
: 0 klasie roaotniez€,J I w~zystk;emu 
~o reprezentowało postęp I demo~­
'ję. Ze szczególną wro·go~clą oonO<SI~ 
'o się oficerstwo do ZSR~ i . awan­
o,'iudy polskiego llrol~tu l ~a.s 
'Jl'acujących - komunIstów pols~lch. 

Z e slusz.ną i głęboko ~z~'sadmon!ł 
:..Jnieuinością i nienaWlsclą odnolll­

ra się klasa rohotnic7la i. masy praeu­
''lee do sa'llacyjl!lego o!lcerll~a, wi­
lzac w ·nim główną o<stoj.ę reżimu !a­
;;',~stowskiego, przemocy i gwałltu 
'a~ własnym narodem. 

Szary żołnierz p1'Zedwrześnlo~ 
,voj;ka, syn ro~tnika i. chropa • 'Ile 
" óJ!ł decydowac o obliczu wOJ'S'k&. 
"raktowan.o go bowiem )alko ś!epe 
'owolne narzędzie, zahuklwan? l .0-
,,-ałamia'llo 'Pruskim i I\Ustrl3cklm 
'ryJem, 1l0niżano jego ludzką go.d­
'ość, . 7.aśmiec!llllo i wypaez.ono śwla­
'omość. 

Fakt powstania regulart\.ych pol­
skich jednostek wojskowych w 
ZSRR i GW3rd1i Ludowe} w kraju, 
powitały masy pracujące naszego 
narodu z uznaniem i radośclą. 
Miłością i troską otaezały mMY 

"uu pracującego<> swoje wOjsko. Iu~o­
··e na eałym szlaku jego rozwoJu, .~­
'o bohaterskiej walld o wyz;woleme. 

R~dość polskiego uchodzctwa. w 
ZSRR na wieść o decyzjo! Stal!n~, 
POwołn.lącej pierwszą. DYWIZ;lę 
Kościuszkowską, nie mIała gra~lc. 
Zdażały do nieJ ze wszystkich 
stron tysiace ochotników. 
Wielu lu-ddi g'8rnęło się do szere­

'(ów I Dywizji. Wszyscy 0'111 pragnęli 
wal'ki z faszyzmem, ale po różnemu 
widzieli wyzwohmą Polskę. 

Po 5 miesiąeaeh szkolenia, w bit" 
wie pod LeniM - I DywizJa po'ka-
7.ała się jako dos-konare JednO'Stka bo­
;:owa, zWarta moralnie i ideologicz-
nie. 

Jeśll pod Lenino Już nowy. na-
prawdę lndowy żołnierz świllrlomle 
bił sIę z fiszyzmem ~ Polskę .spr~­
wiedliwośei społeczneJ - stafO SIę 

Gdy przybyliśmy na. malą sta­
cyjklJ kilka kilometrów na 
t«J,cMd od Wiaźmll, czerwone 

p-rzerywane linie Btrztlające W górlJ 
z ciemne; otarnającej nas przestrze. 
ni, mó~ł'l o tym, te jesu,łn;y dob~z6 
chromem. Ten czujny ogten przeClw 

lotniczy artylerii radzieckiej oslania 
często nas, polskich piechurów, idą. 
C'ljch na Iront. Snopy ~tl", z · ,re' 
Ilektorów, niczym olbrzym'te ruchhw6 
wahadła, rzucajlł jasne plamy mi~d~y 
horyzont i zenit, gdzie głucho Szttmtą 
niewidocznq motOl"y. Czasa;mi krąży 
nad nami 1'adziecki lotnik i rozpozna' 
nyjako własny, staje się na,jl~pszvm 
chociaż niewid~ialnym współtowarzy­
szem drogi. 

Wkrótce za Smoleńskiem, za KTa .• 
~ mijamy noc po 'YI;0cy głębofde 
tyly fTonttt, zbliżafąc SU,! coraz, ba/­
dziej ku linii blyskow, ku h.m.om t k?,. 
nonadzie. N a tej drodze rnteJsce mta' 
ly pierwsze spotkania -. p1"oste, n!_ 
czym nie wyróżniajqce Stę zdarzema 
- a jednak Bilnie zapamu,!tane. 

Oto ciągnie " s.zosą warszawską" 
nasz ba,talion Świta. PYZy d?'odzl3 sa­
mochód cięŻ~I'OWY. Czerwonaanniści 
zatrzymali .się, stoją, pa~rzą" Stare 
wygi frontou'e, przyglą,daJą 81ę ·llf1;m . 
uważnie. oceniają każdy szczegoł: 
i nasze pełne stany, ,i ekwipu,nelc bez 
najdrobniejszego braku, nasze hel1ny, 
łopatki, manie1'ki, maslci gazowe. no. 

to dlatego, że w oparciu o Ideolo­
giczny wysiłek komunistów pol­
sldch - organizatorów i wycho­
wawców I Dywizji, jak tow. tow, 
Hilary M·inc, Roman Zambrowski, 
Wanda Wasilewska, Edward O· 
chab, Stanisław Radkiewicz i wie­
lu, wielu inych, w oparciu o pomoc 
radziecldch ludzi - wyl>itIlych ofi­
cerów i· generałów założono w I 
Dywizji nowe podwaliny moralno' 
polityczne, ' zrealizowano jedność 
moraln<rllolityczną żołnierza i ofi­
cera podn-iesiono woli1ego żołnie­
rza ' dogodności pełnoprawnego 
człowieka i obywatela, a dyscyplinę 
wojskową oparto na głębokiej świa 
domości p91itycznej i obywatelskiej. 
Ze smszną, dumą mówią dziś 

w Polsce dorośli, młodziei i dzieci, 
robotnicy i chłopi, Irobietyi męoowie 
stanu o wiekopomnym szlaku zwy­
dęstw od Lenino do .B~r~j~a, o nie­
gasnącej chwale walki zołmerza pol­
skiego a boku Armii Radzi~ckiej, naj_ 
silniejszej i najdemokratyczniej-szej 
armii 'wiata, pogromczyni imperiali­
ImU niemieckiego - naszej wyzwoli­
ełełki matki i nauczycielki Ludowego 
Wojska Polskiego. 

D latego ze $zczerą radością i głę­
~oki.m uznaniem powitał cały 

nasz naród decyzję Rządu, Rady Pań­
stwa i Prezydenta RzeczYPosllolitej 
o ustan~wien.iu rocznicy historvc.mej 
bitwy pod Lenino - Dniem Wojska 
Polskiego. 
Radość ! mnanie całego narodu 

wypływa przede wszystkim stąd, że 
bitwa pod Lenino symbolizuje w 
świadomo~ci każdego naoszego obywa­
tela na,jilwięts'Ze i najdroż~ze prawdy 
naszej ' ludowej rzeczyw:istości. 

OznaC'Za nierozerwalny sojusz i 
braterstwo Iudowęl\"o Wojs'ka Polskie' 
go z Armią Radziecl{ą, . umocnienie 
i pogłębienie przy,iaźni miedzy Pol­
'ska a Zwią-z'k iem Rad7,ieckim, który 
stinowi źródło i opokę na szej niepo­
dleg-łości i budownictwa socjalistycz' 
nego. 

Oznacza ist.otną, prawdziwą lu­
dowośćnaszego wO,iska, które je:;t 
krwią z krwi i kością z kości, uko­
chanym i wiernym d:deckiem całe' 
go naszego narodu. Stoi ono wieI'· 
nie na straży socialistv~zneJ!O bu­
down.ictwa i pokoju, dźwil!,'ni~te I · 
odrodzone przez klasę robotniczą, 
przez jej rewolucyjnI!. Partię, przez 
naiwierniej~zych, najle1)szyrh !<y' 
lIó:W narodu - komuni1<tów pol­
skich - którzy w I Dywizji Koś­
ciuszkowskiei w ZSRR i wszere' 
gach Gwardii Ludowej pod okupa· 
cją faszystowską w krai u, oria.mic 
i wytrwale zaMadali fnndamenty 
ludowego wojska - nowej, Ludo­
wej Rzeczypospolitej. 

!!2 

Lenino 

W Dzień Woj8'ka },{)lskiego dokona 
my przeglądu naszego dorobku na 
odcinku budownictwa rosnących nie' 
ustannie sił lud.()wego wojlska. U bo­
ku Armii Radzieckiej, głównej i nie­
złomnej zapory antyimperi3listycznej 
wr8ZZ siłami zbrojnymi krajów di!" 
mokracji ludowej, stoi ono czujnie na 
s·traży budownictwa fundamentów so 
cjalizmu w Ojczyźnie i pokoju na 
świecie, za,groionego przez z-brodni­
cze kliki i:mperialist~znych podże­
gaczy wojennych z USA i ich żołdac' 
kich najmitów. 
Klasa robotnic?:a, pracujące chłop" 

stwo, nasza inteligencja pracu­
jąca, cały nasz naród zamanifestuje 
w tym dniu swą miłość i zaufande do 
Ludowego Wojska Polskiego -,- nie' 
rozerwalną jedność naszego wojska 
z ludem pracującym. 

W Dniu Woj'ska Polskiego cały 
nasz naród i wszyscy toł1Ilierze zama­
nifestują zgodnie gorącą miłość, wier 
ność i wdzięczność dla Armii Radziec 
kiej. NA ZAWSZE ZŁ4CZYŁO NAS 
Z ARMI4 RADZIECK4 BRATER­
STWO BRONI w walce z faszyzmem 
i krzepnąca więź ideologiczna na b~ 
zie zwycięskiej nauki marksizmu-le' 
ninizmu. Jak najlepsza matka pomo· 
gła nam Armia Radziecka dźwignąć 
w najcięższym ohesie wojny i nie­
woli naszeg-o narodu -'- zręby ludo­
wego wo,jska, na{j al pomaga nam 
troskliwie, życzliwie śledzi za 1'OZ­
w{ljem i rozkwitem Wojska Polskie' 
go w dO'bie pokoju. 

Zamanifestujemy naszą serdeczną 
wdzieczność ludziom radzieckim­
dzielnym stalin.owskim żołnierzom , 
podoficerom, oficerom i generałom, 
najlepszym przyjaciołom, beż,. któ­
rych nie zbudowalibyśmy zrębów 00-
rodzone.vo wojska ludowego. 

Szkolili oni, prowadzili w bóJ 
. na-szych młodych żołnierzy, ucząc 
ich często przykładem własnego 
heroizmu na polu walki, jak należy 
kochać ojczyznę i naród - jak głę­
boko szanować i kochać nalE'ŻV wszyst 
kie narody, walc-zące o wolność, mi­
łu'.iące wolność i pokói i jak nienawi' 
dzieć wroga imoerialisty"znego. 

Najgorętszą wdzięczność naród 
n~S2 I nasi żomierze złożą w Dniu 
Wolska Polskiego wielkiej 
W1{P(b) i Generalis1<imusowi 
STALINOWI; n:ddrozs~emu n~u­
czycielowi,naiukoch'ańszemu opie­
kunowi i najszc7.erszemu przyja' 
cielowi naszego ludu, państwa . i 
wO.iska. Jerro to rozkaz bowiem po-

- wołał do życIa w main 1943 r , 
pierwszą rl'.'!'1!larnv jednostke lu­
dowego wojska, I Dywizję KOściu' 
szkowską. . 
Odrod'7one, ludowe wojs'ko na'sze ' w 

, Dniu Wojska Pol skiego postawi 

PRZYJAŻN Z 
/łze, cekaemy i moździerze. Wid(/,ć, że 
czerwonoarmistom podoba się ta pie­
cho/.a., dob?' ze u.zbrojona, ene?',qiczn'ie 
maszerująca, trochę może za poważ. 
na. Po chwili z obu stron padają pol' 
słówka, potem ża?"ty, przechodzące w 
8miech. Kiedy nasza kolwnna pl 'ze. 
chodzi, żolniel"Ze radzieccy na wesolo 
"podga,niają" opóźniających się i sa' 
mi wskakują do samochodu. O czym 
mówią z ta,kim ożywieniem? 

Na pewno o tym, jak ci Polacy bę­
dą bić hitlerowców, .. 

W partyzanckich ziemiankach obol. 
miejsca postoju znown spotykamy ra' 
dzie(JJkich towarzyszy b·/·oni. P1'OSZC{ 
do siebie, częstnją tytoniem . Ognisko, 
ktÓ1"l~ ?'ozpa,lili gaszą na, pierwsze wc. 
zwanie: "J eże!i sobie towarzysz pol­
ski oficer życzy, naturalnie gasimy, 
chociaż ... " Nie doda,ją, że taka, ostroż. 
ność uważają za zbyt pl'zesadną, 

Pod Lenino znaleźliśmy . się w blis. 
":im otoczeniu wojsk radzieckich. Ma. 

/MICHAL ŻURKOWSKl 
skowane czołgi, wszędzie linie tele' 
foniczne, a przede wszystkim na nie. 
dalekim zapleczu 1 Dywizji liczna 
artylm-ia; tv kr.,idej dolince, w każ' 
.dy'm 'l!'ątDozie armaty. haubice, 
moidz!e1'ze: potężne wspanie dla 
polskiej piechoty. Dowództwo Armii 
roz,waża okoliczności' zbliżającego się 
bOJU - i ' dodaje polskiej dywizji je. 
szcze jeden pal (pułk artylerii lek­
I.-iej) , jeszcze jeden pah (pułk arty_ 
lerii haubiczne.i) , jeszcze jedną do· 
tację ognia! Taki jest jeden z prze. 
jawó'W p1"zyjaźni - p1-zyjaźni pola 
walk~ - poważny, rzeczowy, niemal 
wyynterzalny. J eszcze i pułk rakieto­
wej a?'tylerii ~ czyU slaumych "Ka. 
thtsz" - uzupełnił tę przyjaz'l14 pO' 
?IW~ polskiej piechocie - t będrie saU 
wami niezw1jkłej mocy g?'ał w przy­
gotowani1.t . artyleryjskim. 

Ostatnie godziny przed bojem. Od. 
wiedza na·s 1'adziecki kapItan. "Gdzi~ 
WQ;8Z dowódca batalionu? - P1Ita.. -

przed eobą dalsze za.da>nia w pra­
cy i walce o umocniEmie ideologic?:­

n,e i bojowe. 
W oparciu o orgaruzac5ę p-al'tyjną 

i ZMP-ows'ką, o przodownictwo to­
warzyszy partyjnyeh i ZMP-owców 
będziemy walezyć o wys-oki poziom 
ideologiczny naszego żołnierza, (l gołę 
boką pracę ideoI-o,gicZ'llo-wychowa w­
e:zą wśród naszej młooej, ludowej ka­
dry oficer6w i po-rlofieerów. Będziemy 
zgłębiali wiedzę marksistowsko-leni­
nowską i stalilllowską naukę woje'!lną. 

narodu w walkę światowych sił postę 
pu i wolności' pod przewodnictwem 
Związku Radziecki ego o so{\ialistycz­
ny pokój. 

Zgodny wysiłek mas pracujących 
'tV budownictwie socjalizmu -
ogromne sukcesy w rozwoju eko' 
norniki, podnoszenie się poziomu 
ideologicznego i polityczneg-o S7.e· 
rokich mas, sukcesy w walce z 
wro"jem klasowym, rosnąca na 
gru;cie walki klasowej .ledn.ość 
moralno-polityczna, stanOWIą trwa 
tą, silną bazę dla rozwoju LlId~w I' " 
go Woj$ka Polskiego. Po raz pler~'I' 
szy w historii naszego narodu WOj­

sko uzyskało niezawodne, sHnt' w 
sensie moralno-politycznym i eko' 
nomicznym zaplecze. 

B ędziemy na każdym kroku 
zaszczep.iać naszemu woj sku 

doświadczenia bojowe Armii Ra­
dzieckiej i na Armię Radziecką 
wskazywać będziemy naszemu żoł­
nierzowi, jako na niezawodny, nie­
dościgniony wzór, Na takiej bazie 
budować będziemy świadomą, socja 
listyczną, żelazną dyscyplinę woj­
skową i wysoki stan moralny na­
szego wojska. 
Będziemy pogłębiaH więź, łl!czącą 

Wojsko Polskie z klasą robotniczą I 
masami ludowymi, będziemy sposobi­
li n1.tszego żołnierza do C'Zynnego u­
dziahz w walce klasowej o postęp i 
socjalizm w mieście ina wsi. Będzie­
my zaostrzali jego czujność rewolu­
cyj.ną i ~eZ'kompromisowO'ść w walce 
z wewnętrznym i zewnętrznym Wl"')­

giem imperialistycznym. Nauczymy 
naszego żołnief7.a głębo,ko Irochae 
swoją Ojczyznę, Związek Radzi'o'cl'.i. 
wszY1Stkie kraje i narody wolności i 
postępu l tak nienawidzi€-Ć lJl'Z2Tl'lC­

cy imperialistycznej, jak niena,widzi 
. jej żołnierz radziecki. 

Będziemy podnosili poziom wyszko 
lenia bojowego wojska, waj-omość 
wspaniałej radzieekiej techniki wojen 
nej, broni i sprzętu - naj!eoszE>j 
broni itechnil<i świata, wypyóbJwa­
nej zwyeięs'ko na pancernym grz-bie­
cie faszyzmu. Będziemy uczvli nasze­
go młodego żołnierza tllk władać bro 
nią, sprzętem i techniką, w!emie i 
niezawo,dnie, jak włada nią żołnierz 
r8ldzie~ki. 

Będziemy wpaj::.Ii naszemu żołnie' 
rz.owi. najlensze tradycje zhrojnych 

,; walk rewolucyjnych ' iwyzwoleilcżych ­
naszego narodu. Będziemy wyehowy­
wali go na wzorach rewolucyjnych 
boh~terów narodowych, jllk: T ade­
usz Kościuszko, Jarosław Dabrowskl. 
Marian Buczek, Stefan K alinowski, 
Ka1'ol świerczewski i wielu innych, 
Bl'dziemy nieustannie pracowali, by 
iołnieTZe na,sipoznali i po'.\Oehali 
wielkie i sławne traovc,ii! rewolucyj­
nej walki zbrojnej kla.sy robotniczej 
i. narodu - jak wają je i kocha,ją 
żołnierze Armii Radziec'kiej. 
Będziemy llSprllwn iali zaopatrzenie 

naszego wojska. Będziemv w?lczyli o 
n~~, 5'O~.ialistyczny stosunek ~~ 
m1ema wOJ~kowe.2;o, o o's?czednosc, 
ewidencję i por:>:ądel< - będziemy 
zwalczali urzeiawv m?rnott'awstwll i 
ni(>/1'()~odarnogci. 'Betlziemy stal'ali 
się z-bliżyć goo'PodHkę m~.szego woj­
~h el'o R'osnod.tki Annii Radzie('ldfj. 
P,cl pr7.ewrl"n'ctwem klasy robo't­
.. niczej i PZPR "~r6d n.~~z zwy­

cięsko realizu,ie Pl an f:-ietlJi -
fundament nO'\1O!ego ustroil1 ~oC.i8.Ii~ty 
czne.~ - nll.jleps·zy wkład naszego 

12. X. 1943 

-
Jutro mój dywizjon bl}dzi~ was 'U'spie' 
?'ał". Dow6dca dyv.Jizjonu 1'Ozwija ma. 
pę - skupiony - słucha, ?'adzi, po' 
tsm ustala się znaki porozwnienia, we 
wsp6lnyrn boju, Poważnie, rzeczo'wo 
T,rcśli na 1i1,a,pie sztab'lll'ei barwne 
linie, symbole pj'zyjaini z poia walki. 

Nie za.wiedli [{o ściuszkoWJ;c!J. Pod 
silny'm ogniem wdm'ła się pol3ka pie. 
chota do okopów, pl'ze?'/'lJala obronę 
w1"oga, toczyła UP01'CZYWą wall'r; z 
prufciwnatarciarni rozwściecz01lych 

hitle?'owców i mimo nalotów o nieSllO­
tykl.1lMj sile, utrzymała zdobyty te. 
ren. Obrońcy Moskwy, Stałingradr.zy­
ey, wyzwoliciele SmolB?'l.ska - ludzie 
wielu frontów, zkt6rymri wypadło 
walczyć żołnierzom 1 Dywizji - oce. 
nili to natarcie krótJc'vn, i zlJ,8zczyt· 
nym poróumaniem: "Szli - jak ma- . 
r1J?1 a?'ze!". 

Dwa dni trwała. ciężka walka pod 
Lenino - nie było tolnierz/l, milJdz1l 

Po raz pierwszy w historii nasze· 
go narodu została zreali,owana 
JEDNOść WOJSKA I LUDU , po 
raz pierwszy stało się ono wiernym, 
niezłomnym narzędziem o·brony inte­
resów mas pracujących i władzy lu~ 
dowej, wymierzonym przeciwko wszel 
kim lrnowaniom imperiaHstów i zahl­
som na n~szą, 't\"()lność i niepodle ­
gło-Ść. 

Po raz pierwszy w dziejach lIa­

roou, dz!ęki zwycięstwu kInsy rtl­
botniczej i lej PaTtid, na cz('le woj­
ska, jako najwyższy jego zwi(,Tzch­
nik, stanął najlepszy syn polskiej 
klasy robotniczel i narodu - wy­
pr6bowany bojownik o wolność i 
sprawiedliwość s!lołec:mą, nkor.ha­
ny i'rzez najszersze masy ludu 
polskiego Prezydent R71'r.~vnosJ)oli­
tei . t.owarzysz BOLESŁAW 
BIERUT. 
Duml!la jest na'SZll djczyzna ! :,asze 

wojsko ludowe. że na czele Mmlster­
stwa Obrony Narodowei, j-ako n.aczel­
nv dowódca' Wojska Polskie!"o stBnął 
M a r s z a ł e k KONSTANTY 
ROT<OSSOWSKI - wybitny tlCze! 
Stalina. syn wielkIe.! Rewolucji Paź­
dziprnikowel, wychowanek ArmII 
Ral1zieckiej, pOln'omca hord fasz,,,to­
wsko-imperlalisfvc7.i1ych. chl"ba. Ra­
d7,; .. d<iel!o I Polsklet!o Narodu. 

W historycznej bitwie pod Le-nlno 
z,apoez:;ttlwwRło się nie~as.nąee, w;ecz 
ne br~ t,e'ri:;two brooi żołnie1''>:a nolslkle 
go f Armii Radzieckiej. Trwa ono 
wiernie ! płonie coraz jeśnlejg,,:vm 
p.{\r%s~ym otmlem '" sereu kaid ego 
~('Iłnierza ludowego Woj'S1m Polskie­
go. 

W słońcu tell'o braterstwa w Je­
go wSDaniałej af.mo!'fprze ,,",ello­
wawczej, Ilrzp.llojonei do llł~.bl na­
uka' i teor·ia ml!.rksizmu-1,.",;"lm\U 
wzbol!aconef g-e"iuszem STAT,TNA, 
hartuie s.1ę ideol()~;eznie I krzepnie 
h"lowo Il" R'1.e 'lVo;!'ko. 
W l"JT'~nO?pJ?,w ft. T,NYM Rl? A· 

rnR!;l'J'Wm InTi'(lT ,OGIJ T ~l?01\fI 
7, A RMl A. R A n~J~r.t{ 4., W OP ,A R­
em O p()1I,ffIr T Pl?,ZYK,f,,l J) ). R-
lWJl RAD'l.T~r.T{TRT, T,TTnm'·1<: 
WO.!!=:T(O pou:!T(m cm,nn\rTE 
Wyp'I:"JNr V',rO~Ti'r N.A llOnu, 
R7.ADTT I PART'I SWM 7,Afl~r.7.Y­
TNV OBOWT A 7,l?'« n~l?ONY WOJ,­
NMCr, NmpOnT.EGł,O~r.T T po­
KOJU PRZF:f) 'l, A]\.f "rff AMT 
7,D7.Tf:7 pvrH pon",pr.'! r7.V l 
Gl'? Ą ~mżców IMPERIALISTYCZ­
NYCH. 

T1'Ygubową i' Polzucha-mi, który bu 
nie odczul, że walkę tę toczy w~p6l. 
nie z żołnierzami radzieckimt t , że 
ty;ękna jest i silna, t.a więź z 17.ajłep-
szumi towarz'/szllrn; broni. ".' 

- " I 
W,~ród licznych ~braz6w tej 1.(,- pól. 

nej walki widz~ dwie postacie tJe'łn~ 
ni,'hu i życia, radzieckich oftceróu} 
(ij·!1/lerzystów .. Są popoł:uclniowe go. , 
dziny pierwszego dnia bitwy, .. ' Na' 
pmwo od nas idzie · bój o PolzucliY ... ' 
Wieś przechodzi z rąk do rąk ... Wal- o 

'. kn we wsi toc.zy się na odlcglościalJk ! 
blis'vich, p1'aw ie wr~cz.". A r(:yl~rzyśM 
w tych warunkach nie mogą prowa. 
dzić ognw'. l oto od stanowisk art.y" 
leryjslcich biegną dwaj roz"o?'ąlJzko. 
wani młodzi oficerowie. M a141'O%' 
pi~te kolni(n'ze mundU?'ów. pistolel,y 
'M) 1·ęku. "B1'atia - Polard! - wolają 
przejęci - waZ7niom sieło!" (zdobę' 
dzielni! wid). Biegną naprz6d, a za 
nimi bez chwili wahanw', bez w<;tQ.. 
nowienia si~ liczna, cora;z li-:znieiszl'f, 
gr'upa niJ.,szych ochotników. Wpadają 
razem do płonącej wili. 

.. ~ * 
z . najlepszych odl'ucMw, z głębo. 

kich wzruszB?'l.. ludzka, brate1'ska -
powstała na polu walki naBza przy. 
jaźń, krzep'I14ca i rosnąca na długim 
w8póInym szlaku zWllcifJsldej walki 
Ił tui#lkq ~61nq .praw~ 
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I Miliony złotych oszczędności dadzą zobowiązania październikowe PA2DZIERNIK 

12 O~ET robolnlkóvv przemysiu spożyvwczego 
Powiatowy Ośrodek Zdrowia w 

Midcu otrzymał z M:.nlstemtwa Zdro 
wia nowy a.parat ren!"gl!ll~wski. Celem 
'IruchtHu'Cll ia aparatu zaistniała ko­
ni~c2ność doprowadzenia do budyn· 
lU O.~rodr{a prądu wysol,;cgo napię­

cil>._ 2::dna firma instalacyjna nic pod 
;'tm ~:ę wyli'lIna a in.,ta lacJI . liuma­
'ćząc sil( 11~.tk · en! maleriału . 

Z jHH11'ICą zgłosili się praoown;cy 
Bura Hejotlowego OZET w [\llelcu, 
l,tól'zy w gcdzinach wolnych od pra­
cy wyk()J~aH instalację. fuięk' Icmu 
·.")Jaral ren.lgen(\\Vski jest już czyn­
ny. 

W pracy tc.i wyrMnlii się szczegól­
n. 'c F'41w?rd I.lr-l';.ld, Ludwik Saba j i 
'''l:aleusz Ihempa. J. R. 

k 'Jresp "\. !łz. 

III a sy pracujące woj. rzeszowsk iego, 
podejmują z enluzjazmem zobowią· 
zania na cześć 33 rocznicy W ;elkiej 
lIewolucji Październikowej i II Swia­
tQwego Kongresu Pok,oju. Wzmożoną 
pracą przyczyni ają s : ę do przedter­
minowego wykonan a pierwszego ro· 
ku Planu 6-letniego, dając wyraz nie­
r ozerwalnej przyjaźni ze Związkiem 
Radz:eckim. 

ROBOTNICY PABRYKI "HALINA" 
W KROSNIE 

Z{lbow:ązali się zmechanizować 
całkowc;e zamykanle pusz<ek kon­
serwowych, co pozwoli zaoszczę<l?:-\ó 
w bieżącym sezonie 34 Iys. zl., a w 
przy~z!ym sez<lnIe 2łO Iys. zł. 

Pracow l1:cv dz'ału konserN owo· 
cl) wych i jClrzyncwych zwiększą dw u 

Z obl'ad praeowników Służby Zdrowia 

?C\0taŻlde WZf6śnte ihtŚĆ 18kład6wleczniczych 
i nśrodlH}W zdrowia VI WOt. rzeszowski lU 

S:araniem Zw. Zaw. Prac. Slużby 
Zd:o·.,;a,odbyla się w Rzeszclw;e na 
rada lekarzy z wszyrlk ;ch pow:atów 
7. wlz'alem przodowników pracy i 
ora"own'ków służby zdrowia. Na na· 
radz e cml)\'! ono sprawy leczn :ctwa 
i.1a l~'reili e województwa. 

Zebrani w krytycznej oceIlJie doko· 
nali analizy pracy w dZli.edzinie lecz· 
nictwa za ostatni olu'es wskazując na 
brak: i n edoc'ągnięcia tego odcin· 
ka. powstałe niekiedy z powodu nie· 
wystarczającej i,lości lekamy. 

Obszerny referat programow,' o 
zadaniach i rozwoju lecznictwa w 
Plan.ie 6-letnim, ~ uwzględn:ieItiem 
woj. rzeszowskiego, wygł()S2X)tlY przez 
dr. Wirskiego, wywołał wśród zebra. 
nych na ~'ali żywą dyskusję· W 0Ib­
szernych wypowiedZiach dyskutanci 
wskazywali na konkretne sposoby u­
sprawnienia pracy w l=ictwie I 
podn:ieSienla go na wyższy pozi-om. 

Realizacja Planu 6-letniego w dzie. 
dzinie lecznictwa przyniesie wqj. rze 
,>zowsk iemu dalszą rozbudowę sieci 
zakładów leczniczych i ośrodków 
zdrowia. W dniu l listopada zamiast 
dQ,~ychozasowej ~ieczalni Spo­
łecznej powS'lanie Wojewód~i Za­
Idad Lecznictwa Pracowniczego. W 
1951 roku, nas1ąpi rozbudowa szpila· 
:i w Jarosławiu, KrQśnie, . Jaśle, Dę­
bicy, Rzeszowie, GorlJicacb i Prze· 

worsku. Planuje się również roz· 
budowę lJ.omu Matki i Dziecka w 
Lubzin ie, żłóbka w Przemyślu, sana­
torium w GÓrn .e, szkoły pielęgniar· 
skiej i położnozej w Przemyślu. Pow 
stanie również 12 nowych przedszko. 
li, 12 ośrodków zdrowia, 9 izb poro· 
dowych li. 12 żłóbków dziecięcych oraz 
" 8lacje pogotowania ra1unkowego. 

\Poza tym w Przemyślu urucho­
miona będzie szkoła p :elęgniarek i 
położnych, kt6rych brak odczuwa si ę 
na IDSBZym terenie. 

W dyskusji jaka wywiązała się nad 
referatem zebrani wiele uwagi po­
św:ięcm spraw,e współzawodriictwa 
pracy, które jak dotychczas jest b. 
słabo rozwinięte wśród pracowników 
służby zdrowia. Przez szeroką akcję 
współzawodnictwa pracy - podkre· 
ślali mówcy - ZWiększymy tempo 
szkolenia ideologicz·nego i zawodo­
wego OTaz podniesiemy świadomość 
polityczną szerokich rzesz pracow­
n ików służby zdrowia. 

Dr. Baliclti mówił o właśc!wym 
wy'korzystaniu przez zakłady lecmi­
cże rezerw lekarskich i stwierdził, że 
nie 'M'Izystkie Qśrodki lekarskie zdały 
egzamilD w służbie mas pracujących. 

Na zakończenie obrad zebrani u ­
chwalili rezolucję, w której' potępia. 
ją agresywne plany podżegaezy wo-
jennych. ' (z) 

Kalendarzyk wieców poselskich 
w wol. rzeszowskim 

W dn'u 15. X. 1950 r. odbędą ,lę 
wiece poselskie w gromadsch: Ubu· 
sza (pow. gorlicki), RogI (pow.kr04-
ułeński), CzerniD (pow. mlelp.cld). 

22. X. 19.50 r. Sędziszów (pow. dę­
blck), Dąbrówl(a (pow. tarnobrzeski), 
Gargowa (pow. krośnieński), 2:ołynla 
(pow. Jailcuoki), Cieszanów (pow. lu­
baczows!d). 

29. X. 1950 r. O1sz~niea (pow. lesld), 
Krzecz()wice (lMlw. nizańsk;I), Gro· 
dzislm Dolne (pow. łańeuck'). lIa­
ezów (pow. brzozowski), Łęki SIrzy. 
żow~~ (pow . krośnieński). 

5. XI. lV50 r. Tylawa (pow. sanoc·· 
lii), Dubiecko (pow. przemyski), SIeł­
kewa {pow. lesk:}. 

12. XI. 1050 r. Luźna, (pow. gorlic­
Id). 

19. XI. 1950 r. Kamień (pow. n'uń 
ski). Sn Wil\3 (pow. jasielski), Wery· 
nia (pcw. kolbuszows~l). 

26. Xl. 1950 r. WieI opole (pow. dę­
Oleki), Lubrniec (pow. lubaczowskl), 
C .. mdec (pow. l'Zeszowsk'), lłudziwój 

liIOW. rzeszowski), Pneeław (pow. 
mielecki), Krzemieniea (pow. łańcue. 
kI). 

WYSTAWA 
Mickiewicz-Puszkin 

w Rzeszowie 
w dniu wczorajszym przybyła do 

Rzes:z;owa ekipa organizacyjna wy­
stawy poświęconej genialnym poe_ 
tom - Puszkinowi i Mickiewiczowi. 
Wystawa ta, zorganizowana z fun­
duszów Ministerstwa Kultury i Sztu_ 
ki zostanie otwarta w dniu dzisiej­
szym o godzinie lLtej w sali 
ll ' let-niej Szkoły źeńskiej przy ulicy 
Szopena 11 VI Rzeszowie. 

Wystawa wzbudzi niewątpliwie 

duże zainteresowanie wśród miejsco_ 
wego społeczeństwa. Trzeba również 
pomyśleć o udostępnieniu wystawy 
młodzieży z okolic Rzeszowa tymbar 
dzi.ej, że wystawa będzie otwarta 
przez osiem dni. (eres.) 

Ogłoszenia droblt1l 

lagubiono legitymacje 
szkolne wydane przez 
P. L. H. Rzeszów na na­
~-jska - Zając Maria 
I Ożóg Maria. G--IW 
Zagubiono książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Rzeszów, dowód o_ 
sobisty wydany przez 
Gmin. R. N. Sokołów 
Wieś Da nazwisko Cyme­
rys Ja.n. G-1199 

Zamienię pokój kuchnię Zagubiono dowód zameL 
we Wrocławiu na podob' dowania wydany przez 
ne Rzeszów. Zgłoszenia: Biuro meldunkowe Prze­
Owczarek, Wrocław, Pl. 
Staszica 18 '15. myśl, Puchar Ryszard. 

G-UOO G-16 
~"",!","_~......;;;......;;,,;;,,;;,o; 
Za!.'11blOnO tymC7,a~()wy . Zagubiono książeczkę 
dowód osobisty Nr. 51)" wojskową. wydaną przez 
nn nazwlsktl Noga Ma- RKD Gorlice na nazwL 
riu wydany pnez Za' sko Kamińsld Leopold 
rZlłd Gminny Młyny. . iaml()s7.kaiy Duląbka pc_ 

G -1102 czta Cieklin. G-ll04 

krotnie produkCję konserw. Wartość 
jej wyniesie 160 tys. zł. 

Przodownik pracy resztówki Kroś· 
cienko Franoiszek Gałuszlta postano­
wjł przygCl'!ować 30 kg nasion ogór­
ków i pomidorów do siewów w przy· 
&Złym roku, co da 30 tys. zł. QiSZczęd· 
ności. 

lila zobowiązanie wyprodukowania 
10 tys. butelek wina ponad plan, 
wartości 2 miln, 600 tys. zł. 

Czwartek 

ZAŁOGA "ALIMY" W RZESZOWIE 

Oprócz tego 22 r obotników i pra­
cowników tej wytwórni zgłosiło in­
dywidualne zobowiązania, mające na 
celu przysp'eszenie wykonania planu 
produkcyjnego, zwększenie wydaj· 
ności pracy, szkolenie nowych kadr, 
oszczędności, uspra wnienie pracy. 

RZESZóW 

Dytllr n<Jcn y: Apteka pod Gwlndq. ul. G"". 

$wierl'ze w!\kl ego 14. 

I'U(;UfOWIE RAIlJNI<OWE: ol. (;rorl1.l-ko , 

lei 10·110 
Zgłoszone przez robo1nik6w Fabry­

ki Przetworów Owocowych "Alima" 
7.obowiązan i a październikowe prze­
widują podwyższenie norm pracy. 

ROBOTNICY PAŃSTV.·OWEGO 
SROW ARU W ŁAl';CUCIE 

Strat Potaroa: ul. Mi('klt"wirl8 10 teł . fI~ 

• R~botnley podwyższą n01"my w pro 
dukcj1 marmOlady: przy Slkl"Zynkach 
po l kg - o 13,9 proc., po 5 kg -
o 19,3 proc., po 10 kg - Q 25 proc., 
w produkcji soków o 19,7 proc. i 20 
proc., w produkcj'i dżemów o 10 proc. 
przy zbijaniu skrzynek: l~ki1ogra· 
mowych - o 10 proc., S-kilogramo­
wych - El 16,7 proc. i 10-kilogramo· 
wych - Q 20 proc. 

Zobowiązali się oni przeprowadzić 
czyszczenie 15 kadzi fermentacyjnych 
w ciągu 8 dni zamiast jak dotych­
cza~ w 15-18 dniach oraz skrócić 
remont warzelni i jej urządzeń z 2 
tygodm na B dn i, wyprodukować do · 
datkowo 500 hl p iwa. Wartość lego 
zo<oowią:rAtnla wynosi 2 mil:ony zło­
tych. 

PA KlSTWOWY TE.ATR ZIEMI RlESloW· 

~KlEJ - n·iec.lYIlI1Y l powodll wyjazdu ze 

"tuką Moliera "GJ"Zrgorz Oyndal.a" do 

Krosn·a. 

Załoga "Alimy" wezwała wS"lyslkle 
zakłady przetwórstwa owocowo-wa-

Nadto robotn 'cy zreperu.i'a 
fermentacyj ne, zaoszczędzając 

tY'!. zł . 

kadzie 
528 

RZESZÓW - Apo'lIo: Sen o miłości 

poez •• e.~ów gooz. 17.00 I 19.()(1 
PZZ ,,MI. YN" W NISKU 

rzywnego CSO do Z'l'ewldowanla sta­
ryoh norm. 

ZAŁOGA WYTWORNI WIN 
"POMONA" W PRZEMYSLU 

Odpowiadając na apel robotników 
huty "Pokój" załoga "p.omooy" zgło. 

Czyn Paździe~owy pracowni­
ków Państwowych Zakładów Zbożo­
wych "Młyn" przyniesie 250 tys. 71. 

RZESZÓW ZachIlla: Oddzta.ł ~ 

pocz. .esmów godz. 17.30 I 19.30 

Wykonując miesięezne plany prze­
miałowe do 27 każdego mie.'l'iąca za!o 
ga zaoszczędzi do końca br. 216 tj"S. 
złotych (f D) 

7.00 Muzy1<a ra.dziecka i polska,9.35 "W1t:1 
tańny i śpiewa, 10.55 Audycj a s1;\(olna dla 

k1a. li - 4, 11.15 Utwory kompozytorów cze­

skich, 11..50 Głos mają kobiety, 12,30 Audycja 

dla wsi, 12.45 Melodie ludowe. 18.00 Koncert 

19.00 Audycja dla świetlic mł<>drieżowych. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ spożywców zaopatmie masy pracujące. 
. Zapisz się na członka 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW! . 20.30 Pie.śnń ludowe, 21.40 "Wi elki przełom" 

..:.: .aud. Da rocznkę bitwy pod Lenino. 2211>1 

Arie r piednl. 

Zza okólnika trzeba zawsze dostrzega{' człowieka pracy 
o tym powinna pamiętać CBS "SCh" w Rzeszowie 

l. VII. br. w "Trybunie Czytelników" ukazała się 
notatka pt ... ~leszkańcy gromad gminy Racławówka 
domagają l5ię uruchomienia . młyna". W odpowied:d 
otrzymaliśmy wyjaśnienie Centrali Rolniczej Spółdziel­
ni "Sall'.opomoc Chłopska" w Rzeszowie, która donosi 
nam, że uchwałą Zarządu CRS zabrania się G1llinnym 
SpółClzlelnicm wydzierżawiania młyna od osób prywat­
nY/lh. GS może natomiast przyjąć taki młyn w bezpłat· 
ne i bezrmownE' użytkowanie, jednak pod warunkiem 
że nie ciąży na nim żadne zobowiązanie finansowe lub 
towarowe względf:m Skarbu Państwa, instytucji lub 
osób trzecich, oraz jeżeli młyn taki może być uruch~ 
miony bez dodatkowych wkładów inwestycyjnych. 

26. VIII br. inspektor CRS "Sam. Chłop." w Rzeszo­
wie, w wyniku oględzin technicżnych młyna w Racła· 
wówce stw iertl.ził, że do uruch-omienia młyna potrzeba 
ok. 300· tYR. złotych inwestycji, a według oświadczenia 
właściciela , na młynie ciąży dług w kwocie i.331.274 
złotyr.h. Z uwag·j więc na obowiązujące przepisy o dy­
scyplinie finansowej młyn w Racławówce nie może być 
przejęty przez miejscową GS. 

Centrala Rolnicza w Rzeszowie wychodzi więc z zało­
żenia, że niet'h się dzieje co chce, lecz zarządzenia choć. 
by nawet nie ;hciowe są nienaruszalne. Wynikałoby 7, 

tego, ze nie można zmieniać zarządzeń, chociaż wymaga 
tego intercs mas pracujących. Tak wyrozumowała 
CRS "SCh"_. 

Uważamy, żt> takie pojmowanie interesu społecznego 
jest błędne i szkodliwe, co wykazuje konkretny przy' 
kład !;prawymłyna w Racławówce. Od dłuższego czasu 
młyn ten (własność prywatna) jest nieezynny. Jest to 
powodem poważnych trudności w przemiale zboża, na 
jakie napotykają miejscowi mało i średniorolni chłopi . 
Takźe filie gminnych spółdzielni na tym terenie nie są 
w stanie zaspokoić zapotrzebowania miejscowej lud­
ności na pieezy:wo l mąkę. Nic też dziwnego, że obecna 
sytuacja wywołuje niezadowolenie miejscowej ludnOŚCI. 

Argumenty te nie są jednak w stanie przekonać CRS, 
k\óra w wypadku tym stoi na stanowisku, ze nawet 
gdy jakaś placówka czy zakład pracy wymaga tylko 
małych inwestycji, GS nie może go przejąć. Lepiej więc 
dopuścić do dewa~tacji, w tym wypadku młyna~ nIŻ 
przy znikomych stosunkowo inwestycjach uruchomić 
go dla produkcji (71). . 

Na mtynie w Racławówce jak oświadczył jego wł~. 
ścielei ciąży dług w kwocie 1.331.274 zł. Jest to takie 
jeden z czynników, w myśl uchwały zarządu CR~ ))O" 

wodujący niemożliwość przejęcia powyższego młyua 
przez GS. 

W wypadku tymCRS powinna uczynić wszystko, bv 
wobec takieg'o stanu rzeczy przeprowadzić przejęde 
młyna przez CRS względnie upaństwowienie go, sko'o 
właściciel nie wywiązywał się i jak wszystko wskazuje 
nie będzie się wywiązywał ze swych obowiązków w g") 

spodarowaniu młynem. 
Jak wynika z wyjaśnienia CRS "SCh." w Rzeszow;e 

niewiadomo j9.k długo jeszcze właściciel młyna regulo· 
wał będzie swe zobowiązania względem Skarbu Paa· 
stwa, czyli że do tego czasu młyn pozostanie unieruch,>­
miony. 

ZasłanianIe s.ię dyscypliną finansową IV powyżswj 
lIprawie jest nie tylko niesłuszne ale lIa wet niepoważl .... . 
Reasumując nasze uwagi musimy stwierdzić, że pr r.y. 
słane nam wyja';n.ienie nie rozwiązuje zagadnienhl . dla­
tego też sprawy tej n·ie możemy uważać za załatw . oM 
Będziemy natomiast uważali za ukoiH!Zoną , gd~ m~vn 
ruszy i będzie meł zboże ku za.dowoleniu mało i śre(ln,j)· 
rolnych chłopów gminy Racławówka. 

Niewl!tpliwie eRS i Gminna Uada Narodowa w Ha­
cławówce uczYl2:i~ wszystko, aby młyn ten zostnł Url" 

chomiony. 

Dlaczego? 
... Komisja Sanitarna .w. Rzeszowie· nie zainteresowała 

się dotychczas sprawą składania śmieci na pod wórzu 
domu przy ul. I{ościuszki (obok Baru Mlecznego) 1 

Składane tu odpadki ulegają psuciu, wydzielajt 
przykrą woń zapowietrzając ca łą ulicę. 
Choćby ze względu na znajdujący się obok pun,,' 

zbiorowego żywienia (Bar Mleczny) stan ten mll!>i Illp.c 
,bezwzględnie zmianie. 

* • .. 
...w piekarni Powszechnej Spółdzielni SpoźYIVCó", 

"źródło" w PrZl'myślu nie zwraca się uwagi na higienę 
przy wypiekU chleba? 

Wskazuje na to lO-centymetrowa drzazga oraz ślady 
ołówka chemi,,;r,nego znalezione w chlebie, który nabył 
nasz czytelnik IV sklepie PSS "źródło" Nr 47 pny 
Placu na Bramie 9. (Dowody rzeczowe są w posiadaniu 
Redakcji). ---------." ... ~,.,----------._~~---~-~---~-~-~-- ----=~~----.;..-----------------
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